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Wynalazek dotyczy rozszerzacza, który
ma za zadanie umożliwić rozszerzenie od¬
wierconych już uprzednio otworów wiert¬
niczych.

Zdarza się, że dany otwór wiertniczy
został wykonany do pewnej głębokości
i otrzymał zarurowanie, celem zabezpie¬
czenia przed obrywaniem się skał z jego
ścianek. Jeżeli trzeba jeszcze dalej pogłę¬
bić otwór, to nadaje mu się wewnętrzną
średnicę zarurowania, przyczem ten sposób
nie pozwala na opuszczanie zarurowania
ku dołowi i na zabezpieczanie ścianek ru¬
rami tej samej średnicy.

Rozszerzacz niniejszy pozwala na po¬
głębianie otworów wiertniczych aż do do¬
wolnej głębokości i na zabezpieczanie ścia¬

nek otworu zapomocą rur o tej samej
średnicy. Rozszerzacz posiada szczęki tną¬
ce, osadzone ruchomo w kadłubie i wypy¬
chane nazewnątrz sprężynami, skutkiem
czego szczęki mogą samoczynnie przyjmo¬
wać położenie, przy którem wykonywają
pewną określoną średnicę otworu, oraz po¬
łożenie dające średnicę mniejszą i odwrot¬
nie. Jeżeli trzeba opuścić rury ku dołowi,
to należy najpierw rozszerzyć otwór na¬
rzędziem, którego promień działania odpo¬
wiada wewnętrznej średnicy zarurowania.
Wiercenie można wykonać zapomocą zwy¬
kłego świdra obrotowego luib też, w razie
napotkania twardych skał, zapomocą wier¬
cenia udarowego zwyczajnem dłótem. Na¬
stępnie wprowadza się przez zarurowanie



rozszerzacz, którego szczęki tnące ustawio¬
ne są w ten sposób, że pozwalają na prze¬
sunięcie go przez zarurowanie. Następnie
szczęki jego wysuwają się i przyjmują po¬
łożenie, odpowiadające zewnętrznej średni¬
cy zarurowania, wreszcie rozszerza się
przygotowany otwór zapomocą rozszerza¬
cza. Po ukończeniu pracy wyciąga się roz¬
szerzacz z otworu, przyczem szczęki tnące
po zetknięciu się z dolną krawędzią zaru¬
rowania samoczynnie cofają się i chowają
tak, że rozszerzacz może przesunąć się
przez zarurowanie.

Rozszerzacz uwidoczniono na rysunku
w dwojakiem wykonaniu.

Na fig. 1 pokazano miejsce otworu
wiertniczego, które ma być rozszerzone, na
fig. 2 — rozszerzacz w przekroju, na fig.
3 — jego widok zewnętrzny, na fig. 4 —
przekrój poprzeczny przez linję 4~4 fig.
2, na fig. 5 — przekrój poprzeczny przez
linję 5—5 fig. 3, a na fig. 6 — rozszerzacz
podobny do poprzedniego (fig. 2 — 5) w
przekroju.

Na fig. 1 pokazano w przekroju odcinek
otworu wiertniczego o właściwej średnicy,
wykonany już do pewnej określonej głę¬
bokości 6 i zaopatrzony do tejże głębokości
w zarurowanie a, którego wewnętrzna
średnica wynosi d. Otóż jeżeli zarurowanie
ma być opuszczone głębiej, to należy po¬
głębić otwór o średnicy c zapomocą zwy¬
kłego świdra, a w razie natrafienia twar¬
dych skał — przy pomocy zwykłego dłóta
udarowego. Ponieważ średnica c jest mniej¬
sza od wewnętrznej średnicy zarurowania,
przeto otwór o średnicy ct daje się bez
trudności wykonać po opuszczeniu świdra
przez zarurowanie d. Celem doprowadzenia
otworu wiertniczego do średnicy / trzeba
zastosować świder, któryby umożliwił
zwiększenie jego promienia działania po
wysunięciu się z zarurowania. Uskutecznia
się to zapomocą rozszerzacza, którego u-
kształtowanie pokazane jest na fig. 2 — 5.

Walcowy kadłub 6 rozszerzacza jest u
dołu zaokrąglony i przekształca się u góry
w ózopf*/. Równolegle do osi podłużnej wy¬
wiercone są dwa wydrążenia 7, ciągnące się
od dolnego końca kadłuba ku górze, aż pra¬
wie pod sam czop4!

Kadłub posiada na bokach śrubowate
wycięcia 12, które sięgają od jego zewnętrz¬
nej powierzchni, aż do wydrążeń 7. Blisko
górnego końca wydrążenia 7 wycięcia skie¬
rowane są prómtóńistó* ńa^Swfiątrz (fig. 4).
Wpobliżu dolnego końca wydrążenia wy¬
cięcie przebiega pod pewnym kątem do
promienistego kieruhku swej górnej części.
Na fig. 4 i 5 widać, że ten kąt wynosi 90°.

Należy zauważyć, że tafcze* mne fr^ty
dozwalają na pożądane dzałanie przyrzą¬
du i nie zachodzi potrzeba prowadzenia gór¬
nej części wycięcia w kierunku ściśle pro¬
mieniowym, lecz dopuszczalne są również
nieznaczne odchylenia od tego kierunku.
Wi wydrążeniach 7 umieszczone są sworz¬
nie 3, zakończone główką nagwintowaną 9.
Górne końce sworzni mieszczą się w węż¬
szych otworach 10. Sworznie 3 stanowią
wodzidła szczęk tnących 2, które zapomocą
tulei 11 ślizgają się po sworzniach 3. Na
fig. 2 i 5 szczęki tnące wystają na po¬
wierzchni zewnętrznej kadłuba rozszerza¬
cza. Szerokość ich odpowiada szerokości
rowków 12. Szczęki tnące 2 wypychane są
sprężynami 4, które ze swej strony przyle¬
gają do główek nagwintowanych 9 sworzni
3. Sprężyny 4 wypychają stale szczęki tną¬
ce do najwyższego położenia.

Z rysunku widać, że szczęki tnące w
swem najniższem położeniu chowają się
całkowicie wewnątrz kadłuba, natomiast w
swem najwyższem położeniu wysuwają się
z niego. Jeżeli zatem rozszerzacz przesuwa
się ku dołowi, to szczęki znikają całkowi¬
cie w kadłubie, a zatem rozszerzacz można
opuścić przeiz rurę a. Najwyższe położenie
szczęk tnących jest zarazem położeniem ro-
boczem rozszerzacza/
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Rótifikat tOĘStlf ?6k&m&kem pdkaza-
nym na fig. 6 w porównaniu do rozszerza-
cza na fig, 2 — 5 pofefa na tern, że do
szczęk tnących 11 przytyka zawsze rurka
ochronna 13, któnr otacza [zarówno swo-
rzeń 3, jak i sprężyn^ 4 i stanowi ochronę
od zanieczyszczeń. Rurka ochronna 13
otacza główkę 9 sWofznia wodzącego 3
i występuje w< tem! miejśfcu z kadłuba na-
zewnątrz. Przy przesuwaniu się szczęk tną¬
cych nadół poszczególne rurki ochronne
wysuwają się zateirit z kadłuba. W tym ro/-
szerzaczu gó5rny kófiiec sworznia 3 pokSeKU*
gwint, wkręcony # odpowiedni sposób W
górną część k^dMRa.

Jeżeli rozszerzacz należy przepuścić
przez zarufowante eł, łó ^Owadzi się szcze¬
ki tnąoe wbrew dfa&łaAiu sprężyn ku do¬
łowi do położenia, W* kfórćm one się sch^
wają, poczem p!rz£ciąga się rozszerzacz*
przez zamurowanie a. Frśbd fozpoczęciefó
pracy rfaffeźy ctrftf^ć nieco firurowanfe d,>
skutkiem czego feez^k?, skoro tylko ich
górne krawędzie fiffiftą dolną krawędź za-
rurowania a, przy dalszem zagłębianiu się
rozszerzacza ziritt&Gflmre są pod wpływćfti
sprężyn 4 posunąć się w swych śrubowa¬
tych wycięciach kii górze i zająć położenie
robocze, u^idocżftiófiS na fig. 2, Podczas
pracy nacisk triercofr^fe tnas skalnych
działający fcff f&fże łrfłź^muje szczęki W
ich właściwfcift ffófdśgftftl;

Przy wyfcłśJgMiti fozśż&żacza dolnst
krawędź zaru£bWśfił& 6 działa na górną
stronę szczęk tn^efcfc it skutkiem czego
przesuwają się óftfe ku dołowi w wycięciach,
przezwyciężając działanie sprężyn 4 i cho¬
wają się. Wówczas wyciąganie rozszerza¬

cza przez zarurowanie odbywa się już bez
trudności,

Zastrzeżenia patentowe.

li Rozszerzacz, znasueany tern, że po¬
siada szczęki tn^tSe fff, uAieszczone we¬
wnątrz ruchomo i pozostające pod działa-
ńiem sprężyn, skutkiem^ czego samoczyn¬
nie mogą przechodzić od położ$fi£a, przy
itórem wytwarzają pewną okręconą śred¬
nicę otworu do położenia, w Ifetórem wy¬
konywają mniejszą średnicę i ot&tfrotnie.

2. Rozszerzacz według zasffifc. 1, zna¬
mienny tem, że szczęki Mące prowadzone
są \\r wycięciach (12) kadłuba (6), przy-
ózteih te wycięcia # dołu mają \łi$kszą głę¬
bokość, niż w gófźfe, a szczęki opierają się
ó sffrężyny, usiłujące wysunąć ^ wgórę.

3. Sozszerzarczf według zaślrz, 1 i 2,
Mśtmienśty tem, żs wycięcia (IŻ} skierowa¬
li są spitelnfe olfctfo wydrążettfat (7) rów-
nal^gtego do osi podłużnej kakifoba (6),
pfz^Cfzem w ieM wydrążeni* Mieści się
sworzeń (3), pro^ad^^y az«<kę tnącą
ofM sprężynę podporową (4).

4. Rozszerzać według zafteż. 1 — 3,
znamienny tem, ź€ pośłdda sz€*$kę tnącą,
stykającą się stale z rurką otfhfonną, ota-
ozajaicą sitforzeń (3) wF£ź" ze spfęźyną pod-
ptotOWĄ (4)i przyczem rurka ta wystaje na-
z€fotifrątrz kadłuba.

Mas eh iii en- & B#hrger fctef abr ik
Alfred Wirłh & Co., Komm.-Ges.

Zastępca* M. Sk#żjfpkowski,
rzeczoHt patentowy.
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